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Zachodzi słoneczko 
za las kalinowy. 
Drobny deszczyk pada, 
drobny deszczyk pada 
na sadek wiśniowy. 

Na sadek wiśniowy 
i na rozmaryjon. 
Powiedz mi, dziewczyno, 
powiedz mi, dziewczyno 
Kiedy będziesz moją. 

Powiedz mi, Kasieńko, 
powiedz mi na razie. 
Niech moje koniki, 
niech moje koniki 
nie stoją na mrozie. 

Bo moje koniki 
talary kosztują. 
Jak jadę do Ciebie, 
jak jadę do Ciebie 
podkówki się psują.
